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BR.0012.7.10.2021
P R O T O K Ó Ł nr 35/21
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 20 września 2021 r. 
w godz. od 1300 do 1410.
Członkowie komisji obecni na posiedzeniu:
1) Marek Szank

- Przewodniczący
2) Bogdan Kuffel
3) Andrzej Plata
4) Jan Koperski
5) Sebastian Matthes
Członkowie komisji nieobecni na posiedzeniu:

1) Krzysztof Pestka

- usprawiedliwiony

2) Zdzisław Januszewski
- usprawiedliwiony

3) Antoni Szlanga

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 8 członków, 3 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu uczestniczyli:
Adam Kopczyński

- Z-ca Burmistrza Miasta Chojnice
Posiedzenie otworzył Przewodniczący komisji Pan Marek Szank. Przewodniczący stwierdził quorum, powitał wszystkich zebranych na posiedzeniu i przedstawił następujący porządek obrad:
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Ad. 1 

Przewodniczący Marek Szank – proszę Państwa, przechodzimy od razu do informacji zawartych w biuletynie sesyjnym. Ja przeczytałem ten materiał wczoraj wieczorem. Jeżeli zauważyliście Panowie coś, czego ja wcześniej nie zauważyłem, to proszę o informację. Ja zauważyłem 
w materiałach sesyjnych jeden punkt związany merytorycznie z działaniem naszej komisji. Otóż na stronie 25 znajdujemy informację dotyczącą zwiększenia planu dochodów i wydatków dla zadania inwestycyjnego pn. „Modernizacja i rozbudowa boisk MODRAK”. Tam mówi się 
o kwocie 973.079 zł i to są środki z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej na dofinansowanie tego zadania inwestycyjnego. Jeżeli macie Panowie jakieś pytania, to proszę bardzo. Ale to jest według mnie temat znany, omawialiśmy go już dwukrotnie na komisjach. Wcześniej była też informacja dotycząca tego nowego przetargu. Panie burmistrzu, czy ma Pan dla nas jakieś dokładne informacje w tym temacie, czy zostajemy przy tym, co do tej pory wiemy? Pierwszy przetarg został unieważniony, teraz jesteśmy przed drugim, czy już jesteśmy po drugim?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jesteśmy w trakcie drugiego przetargu. W zeszłym tygodniu upłynął czas, kiedy potencjalni wykonawcy mogli zadawać pytania do ofert i teraz czekamy na zakończenie całej procedury przetargowej. Widziałem, jeżeli chodzi o kwestie budżetowe, że weszły środki w kwocie ponad 900 tys. To są środki rządowe w związku z tą inwestycją, która ma być przeprowadzona. 

Przewodniczący Marek Szank – czy są jakieś pytania ze strony radnych w tym temacie? Proszę Pan Andrzej Plata.
· Radny Andrzej Plata – jeśli dobrze rozumiem, to te środki, o których mówimy, zostały pozyskane z Ministerstwa Sportu. Tak?
Przewodniczący Marek Szank – dokładnie z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – one nie idą bezpośrednio z ministerstwa, tylko to są wydedykowane środki rządowe.

· Radny Andrzej Plata – i my na tym zaoszczędzamy, i te pieniądze, które zaoszczędziliśmy… Co z nimi?

· Radny Sebastian Matthes – my chyba nie zaoszczędziliśmy tych pieniędzy, tylko otrzymanie tego dofinansowania w ogóle warunkowało wykonanie tej inwestycji.

· Radny Andrzej Plata – a ile my dokładamy?

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – z tego co pamiętam, to w budżecie mamy zarezerwowane 1,5 mln zł.

Przewodniczący Marek Szank – ja rozumiem, że ta kwestia poruszona jest w tym kontekście – dostaliśmy 973 tys., my zarezerwowaliśmy 1,5 mln zł i w takiej kwocie mieliśmy się obracać, aby doprowadzić ten projekt do realizacji w pełni. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ostateczna kwota będzie znana po przetargu.

Przewodniczący Marek Szank – rozumiem. A więc mamy dodatkowe środki, Panie Andrzeju, które pozwolą nam na… Pańska sugestia – zaoszczędzimy część środków. Przeznaczymy mniej, jeżeli oczywiście to zadanie będzie zawierało się w tej kwocie, o której myśmy mówili. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeśli chodzi o kwestię dofinansowania z tego funduszu, to uzyskaliśmy praktycznie maksymalną kwotę, którą mogliśmy uzyskać z tych środków zewnętrznych. 

· Radny Andrzej Plata – super. To może będzie parę groszy dla innych.
Przewodniczący Marek Szank – czy w kwestii związanej z biuletynem na najbliższą sesję macie Panowie jeszcze jakieś uwagi? Czy zauważyliście coś, czego ja nie zauważyłem? Mi się wydaje, że to była jedyna kwestia, która dotyczy pracy naszej komisji. Pozostałe proponuję przyjąć do wiadomości. 
Komisja Kultury i Sportu przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2021 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2021 – 2037,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie powołania Komisji Skarg, Wniosków i Petycji,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie powołania składów osobowych komisji stałych Rady Miejskiej,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie zatwierdzenia wyboru przewodniczących komisji stałych,

· projekt uchwały w sprawie przekazania do zaopiniowania organowi regulacyjnemu regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków,

· projekt uchwały w sprawie zaopiniowania wniosku Nadleśnictwa Rytel o uznanie za ochronne lasów położonych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXIII/318/20 Rady Miejskiej w Chojnicach
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2021r.,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia „Wieloletniego programu gospodarowania mieszkaniowym zasobem Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2022 – 2027”,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Cisowej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia umowy dzierżawy.
Ad. 2

Przewodniczący Marek Szank – przechodzimy do omówienia spraw bieżących. Ja przygotowałem sobie osiem punktów, które chciałbym z Panami omówić. Mieliśmy w ostatnim czasie możliwość uczestniczenia w wielu interesujących propozycjach kulturalnych i sportowym, 
a w trakcie trwania tych imprez rozmowy z działaczami, którzy przekazali mi pewne informacje, na temat których chciałbym z Panami tutaj porozmawiać. I wtedy otworzyłbym dyskusję na temat tych kwestii, które zostały poruszone w trakcie tych spotkań z działaczami. Myślę, że to ułatwi nam pracę. Ale najpierw chciałbym przedstawić wniosek, który w trakcie tej dyskusji się nasunął. Otóż Pan Piotr Domozych – kierownik Miejskiej Hali Sportowej – przekazał mi taką informację, że w ciągu ostatniego miesiąca czynili starania, aby uruchomić maszynę, która czyści parkiet na hali i całe to zaplecze. Tej maszyny niestety nie udało się uzdrowić i w związku 
z tym poprosił mnie, abym wniósł do Pana burmistrza taką prośbę, aby zakupić z budżetu tegorocznego maszynę nową, która będzie mogła zapewnić sprawne czyszczenie hali i zaplecza. 
· Radny Bogdan Kuffel – a poprzednia maszyna kiedy była zakupiona? Czy już się zamortyzowała?
Przewodniczący Marek Szank – według Pana Piotra i firmy, która miała tą maszynę uzdrowić, przywrócić do funkcjonalności, nie da się tego zrobić. Już ponad miesiąc trwa ta naprawa i niestety ale… 
· Radny Bogdan Kuffel – ale kiedy była kupiona ta maszyna?
Przewodniczący Marek Szank – nawet nie zdążyłem zapytać. Myślę, że to jest co najmniej dwadzieścia lat temu. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – to jest majątek, który został przejęty po Centrum Park Chojnice.
Przewodniczący Marek Szank – i stąd wiosek: Komisja Kultury i Sportu zwraca się z prośbą do Burmistrza Miasta Chojnice o wyasygnowanie z tegorocznego budżetu kwoty ok. 30 tys. zł na zakup maszyny czyszczącej parkiet w Miejskiej Hali Sportowej. Prosiłabym o przegłosowanie. 
Komisja Kultury i Sportu 5 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następujący wniosek:
Komisja Kultury i Sportu zwraca się z prośbą do Burmistrza Miasta Chojnice o wyasygnowanie z tegorocznego budżetu kwoty ok. 30 tys. zł na zakup maszyny czyszczącej parkiet w Miejskiej Hali Sportowej.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – być może te środki znajdują się jeszcze w Wydziale Sportu i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi.
Przewodniczący Marek Szank – z tego co wiem, Panie burmistrzu, to Pan dyrektor i pracownicy też przekazali mi taką informację, że niejako informowali już jednego i drugiego burmistrza 
o takiej konieczności. Sytuacja wygląda tak, że pani, która sprząta halą, i Pan Domozych chodzą z mopami i w taki sposób starają się dbać o czystość. Ale tą sprawę mamy już niejako załatwioną, wniosek został przegłosowany.

Panie Bogdanie, mam możliwość złożenia gratulacji w związku z tym, że Turniej Rycerski, który z takim rozmachem Pan i Pana współpracownicy przygotowali, pięknie nam zaistniał w tym mieście, z dużym rozmachem. Nie spodziewałem się, że to będzie tak cudowna impreza. Jeżeli mógłby Pan przynajmniej jedno zdanie na ten temat, ponieważ to bardzo interesująca propozycja – konie, zupełnie coś innego jak do tej pory. Chyba też z uwagi na to, że Fosa Miejska nie jest jeszcze przygotowana do tych wydarzeń. 
· Radny Bogdan Kuffel – był to piętnasty turniej, jubileuszowy, a więc jesteśmy od piętnastu lat w przestrzeni miasta Chojnice. W związku z tym, że w ubiegłym roku była pandemia, siłą rzeczy musieliśmy się ograniczyć wyłącznie do hali sportowej, bez publiczności. W tym roku taką determinantą, która spowodowała, że też byliśmy tylko zewnętrznie, jeżeli chodzi 
o pokaz konny, o czym za chwilę, chcieliśmy jakoś…No i Fosa nie była wyremontowana, na co liczyłem do 30 czerwca. Najbardziej ważnym elementem zawsze w turnieju było Oblężenie Chojnic. W związku z tym, że w tym roku nie można było w Fosie, bo Fosa była jeszcze zajęta przez aktualnego wykonawcę prac, wpadliśmy na pomysł, żeby zrobić po raz pierwszy w Chojnicach turniej konny. Ten turniej początkowo miał się odbyć w Parku 1000-lecia, okazało się jednak, że tam jest teren wielopłaszczyznowy, a idealnie płaska płaszczyzna była na tym boisku, które w drodze wymiany już nie jest w rękach prywatnego właściciela. Udało nam się z firmą Regalux nawiązać porozumienie i właściciel udostępnił nam na czas trwania turnieju bezpłatnie. No i ściągnęliśmy grupę konną, to były dwie połączone grupy – grupa Chorągiew Ziemi Chełmińskiej i Alte Kochen. To był najważniejszy właściwie punkt. Po raz pierwszy w dziejach Chojnic został pokazany turniej konny. Podobał się, ludzie przyszli. 
Z tego się cieszę.
Przewodniczący Marek Szank – rozumiem, że ta atrakcja konna będzie dalej kontynuowana, bo to bardzo uatrakcyjniło…
· Radny Bogdan Kuffel – Panie przewodniczący, to jest wbrew pozorom droga atrakcja. Koń jest najdroższy. Dotychczas najbardziej ważnym elementem, jak mówiłem, było Oblężenie Chojnic. Jeżeli dojdziemy do porozumienia, a mam nadzieję że tak, to w przyszłym roku będziemy myśleli o tym, żeby wróciło to, na co wszyscy przychodzili, czyli Oblężenie Chojnic. To pokażemy po raz szesnasty w Fosie, bo to gromadziło gros ludzi. Cieszy nas również to, że do hali widowiskowo-sportowej przyszli ludzie na te nasze pokazy turniejowe, czyli turniej tarczy i miecza, walki bohurtowe i turniej łuczniczy. Zrobiliśmy ciekawe posunięcie, bo przed wejściem były kramy z twórczością taką quasi średniowieczną. Ludzie byli, wszystko było fajnie, fajne otwarcie. Przyjechało sporo sióstr i braci z naszych bractw zaprzyjaźnionych z Polski północnej. Cieszę się, że się to udało. I nie padało, co jest elementem najważniejszym w plenerze. 
Przewodniczący Marek Szank – będąc przez chwilę w Fosie chciałbym, Panie burmistrzu, korzystając z Pana obecności, poinformować, że rozmawiałem z Panem dyrektorem Krajewiczem na temat funkcjonalności Fosy. Fosa ma być oddana na koniec miesiąca, z tego co wiem. I jest taka sugestia Pana dyrektora Krajewicza dotycząca Baszty Nowej. W tej baszcie są w tej chwili prowadzone zajęcia edukacyjne przez stowarzyszenie Centrum Kultury Podziemia. Pan Krajewicz sugeruje, aby w miesiącach czerwiec, lipiec, sierpień, kiedy tam będzie duże nasilenie tych imprez plenerowych, po prostu te zajęcia przenieść w inne, bezpieczne miejsce, korzystając 
z obiektów ChCK-u. Nie chodzi Panu Krajewiczowi o to, żeby kogoś stamtąd wyrzucać, tylko chodzi o pewien komfort dla organizatorów i tych, którzy będą tam występowali. No ja sobie te
w tym okresie do czerwca stowarzyszenie korzysta w pełni z możliwości, które w tej chwili ma, a w okresie tym przejściowym, kiedy będzie nasilenie tych imprez plenerowych, po prostu znajdziemy inne miejsce, aby oni mogli kontynuować swoje zajęcia. Ja zdaję sobie sprawę, że 
w okresie wakacyjnym tych zajęć jest mniej, albo ich wcale nie ma. Może Pan burmistrz ma jakąś wiedzę na ten temat. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jestem zwolennikiem tego, żeby wszystkie zasoby komunalne, miejskie, były wykorzystywane wielofunkcyjnie, żeby nie służyły tylko jednej instytucji, ale wielu, bo to jest mienie wspólne i tak ono powinno być wykorzystywane. Nie można zapominać, że Baszta Nowa jest też siedzibą pełnomocnika burmistrza ds. nauki i on tam ma swoje biuro, które na tą chwilę jest nienaruszone i musi pozostać w tym miejscu, co nie stoi na przeszkodzie, żeby w przyszłości, a są takie plany, pełnomocnik urzędował przy bibliotece, gdzie zasadność jego funkcjonowania mogłaby być jeszcze lepiej wykorzystywana. Myślę, że tutaj nie ma co prowadzić dużej dyskusji. Jestem za tym, aby Baszta Nowa była jako naturalne zaplecze do Fosy wykorzystywana. Tych imprez plenerowych od maja do końca września będzie kilka, kilkanaście, więc w tym okresie współdzielenie tych pomieszczeń jest jak najbardziej zasadne. 
Przewodniczący Marek Szank – a więc jesteśmy zgodni. 

· Radny Bogdan Kuffel – ja mam pytanie dlaczego, skoro Pan burmistrz powiedział o wielofunkcyjności i udostępnianiu, faworyzujemy niektóre stowarzyszenia? Przypominam Panu burmistrzowi, że stowarzyszenia, które wynajmują z racji miasta, fakt że po maleńkich kosztach, ale płacą za lokal, na przykład we wszechnicy, płacą comiesięczny czynsz, płacą podatek od nieruchomości. Skoro mówimy o wielofunkcyjności, dlaczego w tym momencie zawężamy się tylko do jednego stowarzyszenia – mówię o Centrum Kultury Podziemia. 
A przypominam, że jest potężny potencjał w kościele gimnazjalnym w piwnicach. Czy chodzi w tym momencie o brak współkoordynacji z księdzem dziekanem Jackiem Dawidowskim? Tam jest zimno w podziemiach, ale tam jest przestrzeń niewykorzystana w tej chwili, a to stowarzyszenie nosi nazwę Centrum Kultury Podziemia, czyli pasuje tam w tym momencie. Dlaczego tam tego nie odbywać, a faworyzujemy… Ale jestem za zajęciami plastycznymi, tym bardziej że zajęcia plastyczne również prowadzi Chojnickie Centrum Kultury. Mamy potężną przestrzeń wynajętą we wszechnicy i tam oczywiście to się odbywa. Dlaczego tam to się nie może odbywać? I wtedy w tym momencie nie będzie problemu dla artystów i dla pana pełnomocnika, który w momencie kiedy tam się pojawia młodzież musi to swoje biuro likwidować… 
Przewodniczący Marek Szank – mało komfortowa sytuacja. 
· Radny Bogdan Kuffel – dla niego tak. I dlaczego jedne stowarzyszenia faworyzujemy, 
a drugie nie? 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja myślę, że słowo „faworyzowanie” jest zbyt mocne w tym momencie, bo każde stowarzyszenie, które zwróci się do burmistrza, jeżeli chodzi 
o Basztę Nową i chciałoby zorganizować jakieś zajęcia, myślę, że otrzyma pozytywną odpowiedź. Nie znam stowarzyszeń, poza Centrum Kultury Podziemia, które chciałyby tam coś zorganizować. Jeżeli się znajdzie takie stowarzyszenie, wpłynie do burmistrza takie pismo, jestem przekonany, że burmistrz wyrazi pozytywną opinię i użyczy Baszty Nowej do organizacji zajęć. 
Przewodniczący Marek Szank – mam takie pytanie, żeby tą rozmowę podsumować. Czy Pan burmistrz zwrócił się z informacją już do przedstawicieli stowarzyszenia Centrum Kultury Podziemia, że taka sytuacja może mieć miejsce już od maja przyszłego roku, kiedy to natężenie koncertów, imprez masowych w Fosie będzie większe?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeżeli chodzi o to stowarzyszenie, to oni funkcjonują na zasadzie grantów i te zajęcia, które tam są organizowane, są z grantu miejskiego. Ten grant miejski kończy się z dniem 31 grudnia i nie wiem czy stowarzyszenia Centrum Kultury Podziemia wystąpi o ponowny grant. Myślę, że na etapie rozpatrywania grantów taką informację wydział stowarzyszeniu może udzielić. 
Przewodniczący Marek Szank – rozumiem. Proponuję zająć się tematyką przedstawioną przed chwilą po właśnie tej sytuacji grantowej. Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na pewien fakt, który miał miejsce w naszym mieście, a więc uroczyste wspomnienie wydarzeń rozpoczęcia II wojny światowej na naszym dworcu. Pomysł, który myślę, że będzie miał swoją kontynuację. Chciałbym również zwrócić uwagę na fakt odnowienia obelisku Pomordowanych Kolejarzy, 
o którym to mówiliśmy dzięki wnioskowi Pana Zdzisława Januszewskiego sprzed dwóch lat, który sugerował właśnie przywrócenie właściwej formy i umieszczenie na obelisku orła, który tam wcześniej miał swoje miejsce. Tak że pomysł związany z rozpoczęciem wydarzeń jak najbardziej słuszny. Też uwaga Pana Bogdana Kuffla, aby też nadać odpowiednią rangę i przywrócić tą rangę wydarzeń w Dolinie Śmierci, która, zdaniem Pana Bogdana, troszeczkę utraciła niejako swoją rangę ze względu na brak młodzieży, która do tej pory w tej uroczystości brała udział.
· Radny Bogdan Kuffel – ja nie neguję tego, co stało się dzięki zasługom Pana burmistrza Kopczyńskiego. Ja uważam, żeby nie kategoryzować, żeby nie robić lepsze-gorsze. Uważam, że Dolina Śmierci w tym roku faktycznie była jak gdyby zmarginalizowana. Ja uważam, że na przyszłość to, co jest tam o godzinie bardzo wczesnorannej, z pocztami sztandarowymi, to jest nadrzędna impreza. I skoro w tym momencie kościół ułatwił fakt, że msze będą się obywały, decyzją księdza biskupa Ryszarda Kasyny, nie w Dolinie Śmierci, ale przy tego typu uroczystościach w obiekcie sakralnym, czyli w kościele, to uważam, że w ten dzień tam jest główna uroczystość, z tego się cieszmy, zaakcentować nawet wręcz i wystąpić z pismem, żeby zasygnalizować, że jest to jedno z trzech miejsc, dające asumpt do mówienia o tym ataku III Rzeszy na Polskę. I zrobić coś dla młodzieży, bo ja sobie nie wyobrażam, jak nas rodzicie będą próbowali oczywiście stłamsić, żeby tam się pojawiła rano młodzież. Coś trzeba zrobić… Tu Pan burmistrz miał pomysł, żeby zrobić taką grę terenową dla młodzieży, żeby nam ten element pamięciowo-edukacyjny nie umknął. Oni muszą o tym wiedzieć. A również 
w tym dniu 1 września, żeby pojawiły się kwiaty i znicze w Dolinie Śmierci, pod kamieniem, który odsłanialiśmy ostatnio, upamiętniającym trzech pierwszych pomordowanych, i pod Orłem. Żeby tam te kwiaty były. Główne uroczystości tam, ale żeby nie minimalizować Doliny Śmierci i jakaś gra terenowa, żeby młodzież brała w tym udział, przy współudziale harcerzy, żeby ten czynnik edukacyjny nam nie umknął. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja tylko chciałbym tak krótko powiedzieć, że nikt nie kategoryzował o ważności uroczystości czy to rocznicy wybuchu II wojny światowej, czy upamiętnienia ofiar w Dolinie Śmierci z jesieni 1939 roku. Okrojone wydarzenia związane 
z Doliną Śmierci wiążą się z dwoma tematami. Po pierwsze, jest to teraz teren archeologiczny, gdzie wszelkie możliwe wydarzenia, które tam są, muszą być za zgodą prokuratora IPN. Po drugie, zostało sprokurowane po raz pierwszy chyba wydarzenie związane z Powstaniem Warszawskim, czyli 1 sierpnia w Dolinie Śmierci. Część z Państwa była obecna na tym wydarzeniu, gdzie staraliśmy się upamiętnić ofiary, których szczątki zostały odnalezione i poprzez prokuratora IPN zostało potwierdzone, że byli to żołnierze polskiego podziemia. Więc myślę, że 1 sierpnia także pozostanie z nami jako miejsce w Dolinie Śmierci, gdzie będziemy upamiętniać ofiary, które zginęły nie w 1939, ale też w 1945 roku. Więc pojawia się tutaj miejsce kaźni w dwóch różnych okresach, w dwóch rożnych datach. Zgadzam się z Panem Bogdanem, że musimy dbać o to, żeby pamięć historyczna była zachowana. Myślę, że terenowa gra miejska, która oparta byłaby na faktach historycznych i włączyłaby aktywnie młodzież w poszukiwaniu punktów takich orientacyjnych, punktów historycznych, które w tym 39 i 45 roku były na mapie Chojnic bardzo ważne, jest bardzo zasadne. Musimy przyjąć jakąś formułę. Czy organizacja na przykład mszy świętej, która zgodnie z zarządzeniem biskupa powinna odbywać się jednak w najbliższej parafii, a nie na terenie otwartym, jest dobrym rozwiązaniem. Ale myślę, że też warto będzie w to zaangażować, bo myślę, że na dobrej drodze jest to, że jednak przy Radzie Miejskiej zostanie powołana Młodzieżowa Rada Miejska, i warto będzie zapytać tych młodych ludzi, którzy tymi radnymi zostaną, jak oni by widzieli kwestię promocji historycznej roku 39 i 45, żeby ludzi młodych zaciekawić. Bo myślę, że w pewnym momencie możemy mieć ograniczone pole percepcji tego, jak młodzież chciałaby tą lekcję historii odebrać. Być może te metody, które są stosowane w szkołach, czyli czysta nauka historii, nie do końca trafia. Myślę, że taki miks lekcji historii i gry miejskiej, gry terenowej, i może jakiejś innej formuły przybliżenia tych wydarzeń z 39 i 45 roku, trafi do młodzieży z lepszym skutkiem. 
· Radny Bogdan Kuffel – ja uważam, że pomysł biskupa jest słuszny, ponieważ na mszę powinien przyjść kto chce, a nie kto musi. Ja staram się brać udział i chyba że byłem chory, albo mnie nie było w Chojnicach, ale od chwili jak wróciłem do Chojnic z Mazur, to byłem zawsze 1 września w Dolinie Śmierci ze względów rodzinnych – tam zginął mój dziadek. 
I uważam, poza nielicznymi wyjątkami, że księża biskupi potrafili młodzież zachwycić tym słowem, które głosili. Uważam, że to jest słuszny pomysł. Raczej bym się skłaniał do tej gry terenowej, a tam zaakcentować, to co powiedział Pan burmistrz, i żeby te kwiaty tam złożyć. 
Przewodniczący Marek Szank – kończąc tą tematykę kulturalną naszego dzisiejszego spotkania, chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na to, że istnieje pilna potrzeba zakupu projektora filmowego dla potrzeb Chojnickiego Centrum Kultury. Ten projektor, który mamy dzisiaj, jest wypożyczany, a wypożyczanie jest kosztowne. Ale myślę, że tym tematem zajmiemy się przy następnej naszej komisji, która też będzie nawiązywała do przyszłorocznego już budżetu.

Tymczasem chciałbym przejść do tematu, o którym rozmawialiśmy z Panem Andrzejem Platą 
i z Panem burmistrzem w trakcie jednej z komisji. 24 maja na ręce Burmistrza Miasta wpłynęło pismo, prośba Chojnickiego Klubu Sportowego Kolejarz, zarządu tego klubu, podpisana przez Pana prezesa Jacka Zakrzewskiego, w którym to zarząd ChKS Kolejarz zwraca się z prośbą 
o pomoc w udostępnieniu do treningu grupom młodzieżowym hal gimnastycznych. Do tego tematu nawiązał Pan Andrzej Plata w jednej ze swoich wypowiedzi, jako przedstawiciel Uczniowskiego Klubu Sportowego Bokser, działającego do tej pory przy Szkole Podstawowej nr 8. Zwrócił się też z prośbą proporcjonalnego, równego dostępu do sal gimnastycznych w naszym mieście, aby jego sekcja pięściarska mogła normalnie funkcjonować. Obiecałem, że zajmiemy się tym tematem na najbliższej komisji, którą będziemy mieli możliwość przeprowadzić w formie takiej tradycyjnej, i zapraszam do dyskusji. Panie Andrzeju, prosiłbym o rozwinięcie tego tematu. Wcześniej na Komisji Edukacji też o tym rozmawialiśmy, bo został ten temat zasygnalizowany przez Pana i odpowiedział częściowo Pan dyrektor Czarnowski. Ja przedstawiłem pewną propozycję, teraz chciałbym żeby Pan miał możliwość zabrania głosu i przedstawienia pozostałym kolegom tego zagadnienia, o którym Pan mówił. 
· Radny Andrzej Plata – jeśli chodzi o udostępnianie sal, to statutowym prawem każdego stowarzyszenia, które jest pod nazwą Uczniowski Klub Sportowy, jest nieodpłatne korzystanie z pomieszczeń szkół, gdzie klub jest zarejestrowany i gdzie jego siedziba się znajduje. Jeśli chodzi o mój klub – Uczniowski Klub Sportowy Bokser, my trenujemy w Szkole Podstawowej nr 8. Ze względu na pandemię, długotrwały okres absencji, niemożności w ogóle trenowania, trenujemy teraz w sali gimnastycznej przy Placu Niepodległości u Pani […] – to jest osobny jeszcze temat, o którym będę chciał jeszcze tutaj wspomnieć. Ale chciałbym się teraz dowiedzieć jak to ma wyglądać, bo jeśli teraz ja słyszę, że praktycznie rzecz biorąc miejskie kluby: Kolejarz, Chojniczanka, mają mieć monopol do wykorzystania sal gimnastycznych, które istnieją przy szkołach, do swojego działania szkoleniowego, które będzie pewnie w okresie zimowym, dlaczego byśmy nie mogli mieć tak samo dostępu do boiska Chojniczanka, do boiska Modrak, tak samo jak ma Chojniczanka. Dlaczego byśmy nie mogli jako stowarzyszenie pięściarskie, czy inne stowarzyszenia wszystkie w Chojnicach, 
a jest tego trochę, do uczestnictwa w szkoleniu na boisku Kolejarza? Czemu ja bym sobie nie mógł pograć z moimi chłopakami tu na Chojniczance, na pięknej podgrzewanej murawie, która kosztem wszystkich chojniczan została podgrzana i tak pięknie zrobiona. To jest taka moja dygresja, takie moje przemyślenie, bo ja rozumiem – kluby kubami, ja zdaję sobie sprawę z siły działaczy. Ktoś mówił podczas poprzedniej Komisji Edukacji o działaniach odgórnych. Nie jestem w stanie tego pojąć. Ja z Panem dyrektorem Gomółką rozmawiałem. Umówiliśmy się na to, że ja chcę korzystać z tej sali raz w tygodniu w godzinach 16-18.30. Pan dyrektor wstępnie wyraził zgodę, ale na piśmie jeszcze tego nie mam, bo nie wiem czy przypadkiem Chojniczanka akurat nie będzie miała tego dnia ważniejszych zajęć w tym obszarze. I teraz właśnie chciałbym zwrócić na to uwagę – uczniowskie kluby sportowe, które są zrzeszone, zarejestrowane w związkach krajowych, ja akurat w Polskim Związku Bokserskim, jesteśmy zarejestrowani i naszą siedzibą jest Szkoła Podstawowa nr 8, Młodzieżowa 44, 89-600 Chojnice. I dlatego też moim zdaniem powinny mieć pierwszeństwo te stowarzyszenia, które są przy szkołach zarejestrowane. Tam jeszcze jest UKS Ósemka, jeśli chodzi 
o siatkówkę, tenis stołowy i inne zadania. 
A będąc przy głosie, Panie przewodniczący, Panie burmistrzu, mam takie pytanie. Jakiś czas temu nasze stowarzyszenie UKS Bokser złożyło wniosek do Pana burmistrza z prośbą o pozyskanie do aktywów miejskich, do zasobów miejskich, sali gimnastycznej przy Placu Niepodległości. Sala, w której teraz trenujemy, jest nam dana odpłatnie. Z grantów dostaliśmy jako stowarzyszenie na to zadnie 10 tys., dołożyliśmy z własnych środków 4 tys. Wynajęcie tej sali opiewa na 25 tys. W tej chwili jesteśmy tam dzięki właścicielowi, jesteśmy tylko tam z dobrej woli. Ta sala jest przygotowana przez nas, wyposażona, tam są założone duże pieniądze, stoi na stałe ring bokserski, którego koszt w jego obecnym stanie wynosi około 20 tys. Mamy powieszone worki, stałe stanowiska itd. Są tam dogodne wszelkie możliwe do wykorzystania szkoleniowego sprzęty oraz wyposażenie. Mam takie pytanie, czy ten wniosek był już brany pod uwagę, czy były jakieś rozmowy na ten temat, czy ktokolwiek w ogóle się nim zainteresował?
Przewodniczący Marek Szank – ja rozumiem, że to pytanie kieruje Pan do Pana burmistrza.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Szanowni Państwo, jeżeli chodzi o wniosek zakupu hali przy Placu Niepodległości…

· Radny Andrzej Plata – bardziej bym powiedział pozyskania.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – pozyskanie to jest zakup. To są tożsame słowa. Nie chciałbym tutaj zasypiać gruszek w popiele, ale idąc tropem tym, co burmistrz mówił, jeżeli chodzi o wszystkie kwestie inwestycyjne i dofinansowania, to jedyną rzeczą, która determinuje nas i nasz przyszły budżet, to jest przetarg na dworzec kolejowy. W zeszłym tygodniu został ogłoszony przetarg i wstępna kwota, która w tym przetargu funkcjonuje, to jest około 20 mln zł. Otwarcie ofert nastąpi 12 października tego roku i wtedy będziemy wiedzieć czy my w tych 20 mln się zmieścimy, czy będziemy musieli dołożyć, czy w ogóle będą jakiekolwiek firmy zainteresowane wykonaniem tej inwestycji, która ma bardzo krótki okres realizacji, bo na jesieni 2023 roku dworzec musi być oddany do użytku. W tej chwili, jeżeli mielibyśmy podejmować decyzję o zakupie hali sportowej, gdzie wstępny kosztorys był około miniona złotych, jeżeli się nie mylę, jest igraniem z diabłem, gdyż nie wiemy ile będziemy musieli dołożyć do przetargu na dworzec kolejowy. Przypomnę Państwu, że w budżecie mamy w tej chwili na ten przetarg zarezerwowane 10 mln, więc w momencie rozstrzygania my musimy mieć kolejne 10 mln na to, żeby ten przetarg rozstrzygnąć. I to jest podstawowy problem rozstrzygania wszystkich kwestii związanych z finasowaniem obiektów sportowych, czy zakupu nowych. 
Ja tutaj rozmawiałem z Panem radnym Platą nad propozycją funkcjonowania klubu bokserskiego na hali miejskiej przy Centrum Park i ja podtrzymuję tą propozycję, aby małą halę sportową, która służy głównie bokserom z klubu Boxing Team oraz mniejszym stowarzyszeniom, które działają głównie komercyjnie, i przekształcić tą halę typowo w halę bokserską, gdzie zarówno zaplecze znalazłby UKS, jaki i Boxing Team. Kluby, które tam funkcjonują na zasadzie komercyjności, ja sobie to przeanalizowałem ekonomicznie, ile przychodów ma miasto z tego tytułu w stosunku do tego, jaki przekazujemy grant na wynajęcie hali przy Placu Niepodległości, i różnica jest kolosalna. Przychody z wynajmu to jest niecałe 10% tego, co UKS musi wydawać na wynajęcie hali. Ja podtrzymuję to, żeby od 1 stycznia podjąć rozmowy i przekształcić małą halę sportową na halę bokserską, gdzie mógłby stać ring, gdzie moglibyśmy uzupełnić o kolejny sprzęt, gdzie moglibyśmy stworzyć zaplecze magazynowe, tudzież też biurowe dla UKS Bokser, stworzyć takie centrum bokserskie z prawdziwego zdarzenia, które mogłoby funkcjonować, a z drugiej strony nie obciążałoby dodatkowo budżetu kwotami, które trzeba wydawać w grantach na najem powierzchni, aby móc realizować zadanie szkolenia młodzieży. 

Nie wiem jak Państwo się zapatrują na ten pomysł, ale myślę, że to jest dobra droga, aby ograniczyć te wydatki bieżące. Bo przypomnę Państwu dodatkową rzecz, że w tej chwili prognozowane przychody z PIT na przyszły rok są mniejsze o 10 mln zł. Była próba na komisji sejmowej, aby rząd zrekompensował nam ten brak, ale na tą chwilę powstaje nam 
w budżecie, w prognozach, 10 mln mniej przychodów z PIT. Nie ma z tego tytułu żadnej rekompensaty. Rekompensatą miały być środki inwestycyjne, które miałyby wpłynąć do Chojnic z wniosków o Nowy Ład. Przypomnę, mamy trzy wnioski, tj. Obrońców Chojnic, Wyszyńskiego oraz wniosek na żłobek. Ale mamy teraz już 20 września, gdzie rozstrzygnięcie miało być na koniec sierpnia i do tej pory nikt nie wie czy te pieniądze do nas trafią. A wydatki bieżące nie są wydatkami inwestycyjnymi i nie możemy tego tak tożsamo pokrywać. Więc, jak powiedziałem na samym początku, nie chciałbym zasypiać gruszek w popiele. Są dwie drogi – można zakupić tą halę, jeśli będziemy mieli wolne środki i damy radę z tym dworcem, albo możemy iść w kierunku tego, żeby małą halę przekształcić w centrum bokserskie i obydwa kluby, uzupełniając się nawzajem, mogły z tej hali korzystać, bo doba jest długa. Myślę, że są panowie w stanie dogadać się, jeżeli chodzi o harmonogram treningów, żeby nie kolidować sobie w grafiku i nie przeszkadzać sobie wzajemnie, bo każdy z tych klubów działa na innych zasadach, z tego co się orientuję. 
· Radny Andrzej Plata – o tym temacie już rozmawialiśmy wcześniej. Tu powinny być przeprowadzone daleko bardziej idące konsultacje społeczne, ponieważ nie tylko bokserzy tam 
z tego korzystają, ale również wielka grupa Red Devils i nie wiem czy sobie Pan burmistrz zdaje z tego sprawę, że gdyby wyłączyć tą salę tylko jako pięściarską, z jej zapleczem, to piłkarze nie mieliby gdzie się wykąpać nawet. To jest taka dygresja dość poważna. Ale jeśli chodzi o ułożenie tam grafiku, to tam biorą też udział w zajęciach szkoły. Ja już powiedziałem wcześniej – jak najbardziej. To miejsce mi się podoba, tym bardziej że tam jest ciepło, jest ciepła woda, są sprzątaczki, będzie nowa maszyna do mycia podłogi. Bomba. Tylko żeby to zrobić… Nie wiem jak, ale powiem szczerze, gdyby się udało władzom miejskim doprowadzić do takiego konsensusu, to bym był szczęśliwy. Ale ja już sobie zjadę dzisiaj z tego sprawę, co Pan przewodniczący za chwileczkę powie, że to jest awykonalne. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja znam problemy infrastrukturalne hali sportowej. Byłem tam ostatnio na wizji lokalnej i zdaję sobie sprawę, że Red Devils ma swoje potrzeby. Swoją drogą, hala sportowa, zaplecze magazynowe, a także dostępność do szatni wymagane jest regulaminem ekstraklasy. Ja nie mówię o tym, żebyśmy likwidowali szatnię dla Red Devils, bo oni mecz rozgrywają raz na tydzień, raz na dwa tygodnie na swojej hali i dostępność szatni powinna być ogólna. Nie mówię, żeby ona była na wyłączność. Są też inne możliwości, żeby móc stworzyć zaplecze magazynowe dla UKS, ale także stworzyć zaplecze biurowe nie ingerując w szatnie, które są potrzebne do rozgrywania meczów w ekstraklasie dla Red Devils. To tyle w temacie, jeśli chodzi o infrastrukturę. 
Przewodniczący Marek Szank – ja pozwolę sobie zwrócić uwagę szanownym kolegom, że troszeczkę odchodzimy od tego zagadnienia, bo przeszliśmy teraz z uczniowskich klubów sportowych i tego co się dzieje, bo tu kolega Andrzej powiedział, że tam jest jeszcze siatkówka, tenis i inne rzeczy, że uczniowskie kluby sportowe traktujemy tak, aby były priorytetowo potraktowane. Żeby nie było takiej sytuacji, Panie burmistrzu, że przychodzi klub X, nie mówię który, bo każdy z tych klubów, który prowadzi zajęcia z dziećmi, robi kapitalną robotę, ale żeby klub X miał priorytet w wykorzystaniu tej sali. Z tego co wiem, zresztą mówił Pan o tym, że dyrektorzy mają pełną autonomię do podejmowania decyzji. Daliście im ten komfort. Ale chciałbym, żebyśmy pamiętali o dzieciakach. 
Ta propozycja, o której Pan burmistrz powiedział, ona jest godna zainteresowania, tylko mi się wydaje, że ona jest bardzo rozległa w czasie. Bo tak: od stycznia to okej, będzie można rozpocząć pewną dyskusję. Ale co do stycznia? To raz. Dwa – jeżeli już o tym, o czym Pan burmistrz mówił, pięknie to brzmi, bo to będzie fajne takie…, jak to powiedział kiedyś kolega Domozych, taka wisienka na torcie, ale do tego potrzebny jest remont tej sali. Całkowita zmiana funkcjonalności tego obiektu, z szatniami, z zapleczem, o którym Pan Andrzej tutaj wspomniał. Nie wyobrażam sobie ustawienia tam teraz na tej małej salce ringu. A my jeszcze wcześniej, chciałbym zwrócić na to uwagę, dwa lata temu poruszyliśmy taki piękny temat – centrum sztuk walki. 
A więc miejsca dla ludzi, którzy zajmują się sportami obronnymi. Była taka wspaniała myśl, tak fajna idea, którą Andrzej Plata rozpoczął, mieliśmy piękne spotkanie i szukaliśmy lokalizacji. 
I teraz rzucam Panom taką myśl do dyskusji, bo myślę, że to jest ważny temat. Ja nie wiem, czy mamy to kupić, czy mamy to wydzierżawić, ale mamy salę, która dzisiaj należy do pana czy pani X i ta sala jest pusta, jest do naszej dyspozycji i teraz od nas będzie zależało w jaki sposób my ją zagospodarujemy. My nowej hali, remontu nowego nie przeprowadzimy w skali pół roku. Pięściarze chcieliby gdzieś trenować. Rozumiem, że w tej ósemce jeszcze nie wiadomo. Na małej sali dzisiaj, znając charakterystykę i sposób prowadzenia zajęć, awykonalne. I tak dobrze, że udało się połączyć ogień z wodą, że potrafią panowie ze sobą się dogadać. Dzisiaj zastanówmy się nad tym jak zagospodarować salę, którą możemy przejąć – dzierżawiąc, wynajmując. Bo zapisałem sobie tak: 14 tys., a 25 tys. na rok. Czyli ty masz 14 w tej chwili, a powinieneś zapłacić 25. To jest kwestia 10 tys. zł, żeby opłacić halę u Pani […], żebyś ty mógł normalnie, w zadowalający sposób prowadzić swoją działalność. Czyli potrzebujemy dodatkowo w skali roku 10 tys., a dokładnie 11 tys. Myślę, że za 11 tys., Panie burmistrzu, remontu na sali gimnastycznej nie przeprowadzimy, tak żeby zadowolić te dwie grupy. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – jeżeli Pan przewodniczący znajdzie tryb, w jakim możemy przekazać te pieniądze klubowi, żeby mógł to spożytkować na wynajęcie hali, to bardzo chętnie posłucham i wtedy się do tego ustosunkuję. W tym momencie klub dostaje na szkolenie młodzieży w postaci grantu i w momencie, kiedy byśmy przekazali całą kwotę 
24 tys., nie starczyłoby grantów dla innych klubów. A przed chwilą mówiliśmy o tym, że musimy wspierać kluby uczniowskie wszystkie. 
Przewodniczący Marek Szank – moja propozycja zmierza do tego, abyśmy się w jak najbliższym czasie spotkali, bo czas poświęcony na komisji, czy czas poświęcony na sesji nie pozwoli nam na dogłębne przeanalizowanie tego tematu i poszukanie alternatywy takiej, która by zaspokajała i Pana Andrzeja, i Marcina, i uczniów pozostałych sekcji UKS Ósemka. Ale chciałbym, abyśmy wrócili do tego tematu, który ważny jest dla wszystkich dzieciaków, które trenują 
w Chojnicach. Nie możemy doprowadzić do takiej sytuacji, o której Pan Andrzej powiedział, bo poruszył jeszcze ważne kwestie, możliwości korzystania z Modraka, możliwości korzystania 
z orlików, możliwości korzystania z Chojniczanki, z dobrodziejstwa tego, które my jako Rada Miejska pozwoliliśmy, żeby zostało zrealizowane. Bo dzięki naszym inicjatywom to wszystko zostało zrealizowane. A więc pilnujmy tego, aby nie doszło do tego, co powiedział Pan Andrzej na wcześniejszej komisji, że jeden czy dwa klubu będą hegemonem. Ja proponuję takie rozwiązanie. Uważam, że powinniśmy się jak najszybciej spotkać – Pan Andrzej, Pan Marcin, Panowie burmistrzowie i nie wiem czy przedstawiciele tych hegemonów, o których tutaj Pan Andrzej wspomniał, żeby oni też wzięli udział w dyskusji, bo być może urodzi się jakiś pomysł taki, 
o którym my w tej chwili nie jesteśmy w stanie sobie nawet pomyśleć. 

Oddaję głos. Proszę Pan Sebastian Matthes.

· Radny Sebastian Matthes – czy jest Panom znany problem z dostępnością sal dla UKS-ów w naszych szkołach? Czy coś takiego występuje? Czy tylko tak hipotetycznie zakładaliście, że jak wystąpi Kolejarz o to, to będzie problem z dostępnością do sal? Bo ja nie znam tematu, szczerze mówiąc, nie jestem specjalnie ze środowiskiem sportowym związany. 
Przewodniczący Marek Szank – wcześniej były sugestie związane po prostu z tematyką hal, że w okresie jesienno-zimowym, w związku z tym, że być może panowie z jednego, czy drugiego klubu są bardziej przewidywalni i wcześniej rezerwują sobie możliwość dostępu do sal, inne podmioty, które prowadzą działalność sportowo-rekreacyjną, miały problem z dostępem do sal.
· Radny Sebastian Matthes – generalnie, jeśli takie miałyby wystąpić sytuacje, to byłbym za takimi rozwiązaniami, które w jakiś sposób pozwolą nam uregulować albo w statutach tych wszystkich obiektów, albo w statutach szkół, pierwszeństwo dla UKS-ów. Bo nie wyobrażam sobie sytuacji, żeby któryś z klubów wchodził i zajmował miejsce uczniom. Taka sytuacja jest niedopuszczalna. 
Przewodniczący Marek Szank – mogę wyjaśnić na podstawie mojej szkoły i działalności UKS-u, który prowadziłem przez 20 lat. Nigdy nie było problemu. W Szkole Podstawowej nr 1 zajęcia były ułożone tak, że po zakończeniu zajęć lekcyjnych bezpośrednio wchodził UKS, dwa razy 
w tygodniu dwie godziny bez żadnego problemu, a następnie, po naszych zajęciach, dopiero mogły wejść inne stowarzyszenia. Andrzej Plata tutaj powiedział, że w tej chwili dogadał się 
z Panem dyrektorem i raz w tygodniu będzie mógł kontynuować swoje zajęcia w ósemce.
· Radny Andrzej Plata – raz mi wystarczy. 

· Radny Sebastian Matthes – chciałbym jeszcze jeden wątek króciutko pociągnąć. Jakie jest wykorzystanie tych sal gimnastycznych, które wchodzą w majątek miejski? 

Przewodniczący Marek Szank – na podstawie mojej szkoły mogę powiedzieć, a mam informację od Pani dyrektor, że woźny, jeden lub drugi, mając dyżury w szkłach, będzie miał dyżur do godz. 21.

· Radny Sebastian Matthes – czy my, Panie przewodniczący, moglibyśmy poprosić o takie zestawienie…

Przewodniczący Marek Szank – jak najbardziej. Na następną komisją, ewentualnie jeżeli będę mógł, to nawet na sesję za tydzień już Panom przedstawię. 

Proszę Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – szkoda, że kolega Sebastian nie jest członkiem Komisji Edukacji, ale zostało wyartykułowane w sposób ewidentnie jednoznaczny przez Pana dyrektora Czarnowskiego na komisji, że administratorem i dysponentem obiektów użyczonych szkole jest dyrektor, aktualnie pełniący obowiązki. W tym momencie on decyduje. Tu była mowa 
o środkach poza dyrektorem nacisku na pewne elementy związane z Chojniczanką, czy z innymi elementami. Ale nie o to chodzi. 

Dygresja, a potem stwierdzenie. Dygresja pierwsza – dzięki życzliwości władz miejskich sala widowiskowo-sportowa została nam użyczona na Turniej Rycerski od piątku do niedzieli włącznie, z wyłączeniem soboty, gdzie byliśmy… Tutaj w piątek weszliśmy po zajęciach, które miał Boxing Team. W sobotę sala mała służyła dla nas na zaplecze. Pojawili tam się zawodnicy Boxing Team, trenując. Ja nic nie powiedziałem. Nam to nie przeszkadzało. 

Pytanie do kolegi Andrzeja. Skoro powiedziałeś, że dogadałeś się z Panem dyrektorem Gomółką, czy ten raz w tygodniu to jest za mało dla ciebie? Potrzebujesz więcej? Będę zwolennikiem teorii, co powiedziałem na Komisji Edukacji, że UKS-y, będące przy poszczególnych szkołach mają pierwszeństwo. W samej nazwie mają uczniowski klub sportowy. I w tym momencie pytanie do Andrzeja – czy ten raz w tygodniu to jest dla ciebie wystarczająca sprawa, czy nie? Jeśli nie, to trzeba działać, żebyś miał tą intensywność zachowaną. 
Przewodniczący Marek Szank – jeżeli mogę jeszcze, chciałbym wrócić do tej sytuacji, która miała miejsce wcześniej, przed remontem. Bo przed remontem twoje stowarzyszenie, twój klub UKS Bokser w pełni korzystał z sali, która znajduje się w ósemce. Co się stało, że teraz w tej ósemce nie możesz kontynuować swojej pracy? Mało tego. Ty jako jeden z nielicznych radnych walczyłeś o to, żeby tam ten remont w ósemce przeprowadzić. 
· Radny Andrzej Plata – najpierw była pandemia, pragnę wszystkim przypomnieć, która jeszcze jest do tej pory. Teraz szkoły dopiero się otwierają na działalność pozalekcyjną, czyli też działalność UKS-ów, SKS-ów i innych stowarzyszeń. Sprawa jest taka: w okresie kiedy wybuchła pandemia zostały zamknięte szkoły, potem te szkoły zostały otwarte, ale zajęcia w dalszym ciągu były niedopuszczalne. Praktycznie moi zawodnicy dwa lata by nie mogli trenować, nie mogliby ćwiczyć. Sekcja przestałaby istnieć. Dogadaliśmy się właśnie z Państwem […], którzy nam na początku wynajęli tą salę nieodpłatnie, gdzie prowadziliśmy działalność, kontynuowaliśmy. Teraz właśnie na podstawie umowy, którą mieliśmy… Umowy ustnej z władzami miasta, że faktycznie nam tą salę zapewnią i będziemy mogli sobie trenować spokojnie, bez nerwów, przez cały rok. Mieliśmy dostać 25 tys., dostaliśmy 
14 tys. Czyli 10 tys. jesteśmy zadłużeni. W tej chwili ja kontynuuję to, co powiedziałem wcześniej, sformułować pismo do władz miejskich o pozyskanie tej sali. Tak jak Pan przewodniczący powiedział, niedopuszczalne jest to, że jest sala za 200 tys. zł. do pozyskania… Za 200 tys. zł, może i mniej, zależy jeszcze jaki będzie operat szacunkowy, jak ta salę obejrzymy. Salę, która jest wyposażona, którą można przyjąć do… Ja nie powiedziałem, że do Uczniowskiego Klubu Sportowego Bokser, tylko centrum sztuk walki. Zrobiliśmy kiedyś konferencję chojnickich stowarzyszeń sztuk walk, podczas której podjęliśmy wspólnie z innymi stowarzyszeniami aikido, ju-jitsu, karate itd. takie wspólne działania, że będziemy 
w tym kierunku podążać, żeby taką halę, takie miejsce mieć, żeby nie musieć się znowu tułać z sali na salę. Ja sobie zdaję tego sprawę, że… Treningi w szkole są o tyle fajne, co uciążliwe. Ja przed każdym treningiem muszę sprzęt rozwiesić, muszę go w odpowiedni sposób zainstalować bezpiecznie i po każdym treningu muszę go zdejmować. To jest dodatkowa godzina zajęć. Ja już nie mówię o rozkładaniu ringu, bo nie ma szans. Tu jest ring na stałe, sala jest w pełni wyposażona. Zapraszam wszystkich. Burmistrz już nie raz się ze mną umawiał, ale nie miał czasu. Rozumiem, obowiązki. Ale sala jest wyposażona, bezpieczna, można przyjść trenować – dzieci, młodzież. Raz w tygodniu wystarczy mi wynajęcie, Bogdan, sali w ósemce, ponieważ chcemy sobie zrobić zajęcia ogólnorozwojowe – zagrać w piłkę, poskakać po materacach, jest tam przestrzeń, i potem iść sobie razem na basen. Ale w momencie, kiedy ta sala znowu będzie stała pusta, my będziemy się musieli z niej wynieść, bo nie będzie nas stać, żeby ją opłacić, znowu będziemy się błąkać po szkołach i będzie problem, bo przychodzą piłkarze i teraz my musimy się zbierać. 
Przewodniczący Marek Szank – a potrzebujesz przestrzeń do zajęć specjalistycznych?
· Radny Andrzej Plata – specjalistycznych. Jest ring, są worki. Specjalistyczne zajęcia sportowo-wychowawcze.
· Radny Bogdan Kuffel – tutaj poruszył dwa aspekty kolega Andrzej. Pytanie odnośnie tej sali. Jeżeli brakuje na wynajęcie to rozumiem, że byłaby to w skali roku suma 25 tys. Czy znamy od właścicieli jaka byłaby cena i na jakich zasadach byłoby to wykupienie, czy tylko budynku, czy z działką gruntową włącznie i jak to sobie kolega Andrzej po prostu wyobraża ten zakup, jak to sfinalizować? I potem kwestia, jak to weźmiemy, to trzeba by jakiś szacunek zrobić ewentualnego remontu i innych rzeczy. I potem koszty utrzymania. Ale pierwsza rzecz – kwestia wykupu – jaka jest powierzchnia gruntu, jaka jest powierzchnia tej sali? Czy taką wiedzę kolega ma? I jaka byłaby cena? 
· Radny Andrzej Plata – ja teraz nie będę tutaj rzucał, nie będę szafował danymi technicznymi tego budynku, bo to nie moja rola. Tak samo, jeśli miasto miałoby to pozyskać, to musiałby być przeprowadzony operat szacunkowy, musiałby ktoś z Urzędu Miejskiego przyjść sprawdzić. Ja tu nie będę teraz rzucała z rękawa cyframi i parametrami. 
· Radny Bogdan Kuffel – ale byłby to wykup?
· Radny Andrzej Plata – wykup albo przejęcie. 

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ale to jest to samo.
· Radny Andrzej Plata – no a jakie było przejęcie hali sportowej? Centrum Parki pozyskał od zasobów miejskich boisko, na którym kiedyś grali rugbiści, a teraz było Motoserce itd. To było miasta. Miasto przekazało to Centrum Park. Centrum Park przekazało halę sportową do miasta. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – nie przekazało. Tam były względy finansowe, tam płaciliśmy za to.

· Radny Andrzej Plata – no dobrze. Ale w każdym bądź razie miasto stało się właścicielem na podstawie zamiany. Sam byłem, bo głosowałem za tym właśnie i pamiętam. Nie wiem jaka była kwota.

Przewodniczący Marek Szank – milion.

· Radny Andrzej Plata – tu są niewyobrażalnie mniejsze koszty. Można dogadać się, też przekazać jakąś nieruchomość właścicielowi. I salę przekazać do zasobów miejskich. Ja nie chcę tego jako Bokser Chojnice. To ma być w zasobach miejskich. Ale ja, jako Andrzej Plata, zobowiązałem się już wcześniej, i zobowiązuję się teraz wśród świadków, że doprowadzę wszystko, żeby doprowadzić do remontu i rewitalizacji tego miejsca. Wtedy, jeśli by to było w zasobach miejskich, możemy starać się o środki do Ministerstwa Sportu, Pomorskiej Federacji Sportu, Polskiego Związku Bokserskiego itd., itd. Do prywatnych sponsorów oraz zaklętego grona STU w Chojnicach. Może w końcu by wydali pieniądze na coś innego niż piłka nożna i związane z tym zadania. Ale by to musiało być w zasobach – jest tu, stoi. Wniosek został złożony, czekam na jego rozpatrzenie. To wszystko.
Przewodniczący Marek Szank – ja tylko jedną informację. Szanowni zebrani, to nie jest sala, którą chcemy przeznaczyć dla Pana Andrzeja Platy i Marka Szanka, tylko my chcemy tą halę wykorzystać dla chojnickiej młodzieży. Ta sala dzisiaj jest niewykorzystana. Szkoda byłoby zostawić taki obiekt, stojący w próżni, niewykorzystany, mając tyle problemów, które mamy 
w tej chwili i takie zapotrzebowanie na korzystanie z obiektów sportowych. Cieszmy się, że młodzież chojnicka chce trenować, chce się rozwijać. Naszym zadaniem jest im to umożliwić. Nie wybudujemy nowej sali, a więc zastanówmy się nad tym w trakcie dyskusji. Ja uważam, że dzisiaj rozpoczęliśmy tą dyskusję i trzeba ją kontynuować. Myślę, że jak najszybciej znajdziemy wspólne zdanie, wspólne stanowisko i doprowadzimy do takiej sytuacji, że i pięściarze UKS Bokser, i te wszystkie osoby, które trenują sztuki walki w Chojnicach, będą miały godne warunki do tego, żeby trenować. 
Panie burmistrzu, dwa słowa.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – Panowie mnie nie słuchali. Po pierwsze, jesteśmy 
w tracie przetargu na dworzec kolejowy, gdzie w tej chwili brakuje 10 mln i nie wiemy czym się to zakończy. Jesteśmy przy prognozach, jeżeli chodzi o dochody, minus 10 mln na PIT-ie i nie ma z tego tytułu rekompensaty. A panowie teraz chcą, żebyśmy podjęli decyzję przed nowym budżetem, przed rozstrzygnięciem przetargu, o zakupie hali, potem jej remontu 
 użyczeniu klubom sportowym, co zwiększa wydatki bieżące. Nie tędy droga. Poczekajmy aż rozwiąże się temat przetargu. Jak będziemy znać przybliżone kwoty, które wpłyną do nas 
z PIT-u, wtedy możemy wrócić do rozmowy, czy jest sensowność zwiększenia kolejnych zasobów miejskich, jeżeli chodzi o hale sportowe, czy inne budynki, które generują wydatki bieżące. Może nastąpić taka rzecz, że w pewnym momencie zaczniemy się nie spinać z wydatkami i dochodami, i zapuka do nas komisarz. I wtedy nie ma „zmiłuj się”, wtedy jest cięcie wszystkich wydatków, w tym grantów, stypendiów i innych nagród, które są z zakresu kultury i sportu. A przypomnę Państwu, że my jesteśmy jednym z miast w województwie pomorskim, które wydaje najwięcej na te zadania, wśród miast o średniej wielkości jakimi są Chojnice. Więc to nie jest tak, że my sport zostawiamy i kulturę samopas. My cały czas dokładany do tego, ale w przypadku kiedy mamy minus 10 mln z PIT-u i nie mamy rozstrzygniętego przetargu jest samobójstwem decydowanie o tym, czy będziemy zakupywać budynki, będziemy je przeznaczać potem pod remont, bo taki na pewno będzie potrzebny w niedalekiej przyszłości. Proszę o uzbrojenie się w cierpliwość. Jeżeli takie pieniądze się znajdą, zaczniemy radzić, debatować i dyskutować czy będzie możliwość zakupu takiej sali. To 
z mojej strony wszystko. To są słowa także burmistrza. To nie jest to, że mówię to od siebie. To jest po konsultacjach z burmistrzem. Odpowiedź, którą tutaj przekazuję, jest od burmistrza Finstera. 
· Radny Bogdan Kuffel – Andrzeju, jest mi przykro, że podniosłeś głos. Po pierwsze, nie jestem przeciwnikiem centrum sztuk walki. Niepotrzebnie podniosłeś głos. Ja na to sobie nie zasłużyłem, żebyś podniósł głos. 
· Radny Sebastian Matthes – chciałem tylko zawnioskować o przełożenie tej dyskusji na moment prac nad budżetem, bo nie ma sensu o tym dzisiaj rozmawiać. 
· Radny Andrzej Plata – przepraszam, za mój emocjonalny ton. Przepraszam bardzo. Faktycznie… Ale ten temat już trwa od tylu lat, jest przerzucany z roku na rok. My nie chcemy tej sali od razu. To nie ma być temat na jutro. Na przyszły budżet. Można w transzach kupić to. Chodzi o to tylko, żeby rzetelnie podejść w końcu raz naprawdę do tej sprawy, a nie po prostu takie zbywanie. Przepraszam jeszcze raz za te emocje. I Bogdan, ja broń Boże do ciebie nie miałem żadnych jakichś wycieczek ani aluzji…

Przewodniczący Marek Szank – jeżeli mogę. Pan burmistrz mówi, że my nie słuchamy, a Pan burmistrz też chyba nie zrozumiał tej naszej intencji. W pewnym momencie doprowadziliśmy 
z Panem Andrzejem do spotkania ludzi zainteresowanych sztukami walki w Chojnicach. Obiecaliśmy tym ludziom to, że w trakcie naszej kadencji, która będzie trwała 5 lat, znajdziemy miejsce w Chojnicach i centrum sztuk walki powstanie. My nie mówimy dzisiaj o tym, że to ma być jutro. My wiemy jakie są problemy, przecież wspólnie w tym funkcjonujemy. Ale chciałbym, żeby ta dzisiejsza dyskusja była właśnie zaczynem do tego, żebyśmy zaczęli coś robić. Bo tak jak Andrzej wspomniał, to już trwa, trwa, trwa. Okej, dworzec. Tylko my nie możemy teraz przedstawiać, Panie burmistrzu, dworca, że to będzie najważniejsza rzecz w naszym mieście. Niedawno byliśmy w Szkole nr 1 i rozmawialiśmy o tym, że za chwilę będziemy robili sale gimnastyczne. To może te sale też będziemy znowu odkładali. Nie chciałbym tego drążyć, ale uważam, że, tak jak tutaj wcześniej zasugerowałem i również kontynuuje to Sebastian w swojej wypowiedzi, powinniśmy się spotkać, żeby ten temat doprowadzić do szczęśliwego końca. Myślę, że wyczerpaliśmy ten temat, bo za chwilę nie chciałbym, żebyśmy się pokłócili. 
Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na pewien fakt ciekawy, bo zakończyły się igrzyska olimpijskie. Odbyło się uroczyste powitanie – przepraszam, że nie wszyscy zostali zaproszeni, ale zapraszał Pan burmistrz – odbyło się spotkanie z naszymi olimpijczykami. I Pani Magda Kwaśna, 
i Pan Lech Stoltman wyrazili chęć spotkania się. I jeżeli chcielibyście Panowie uczestniczyć 
w takim spotkaniu, to 28 września odbędzie się takie spotkanie w Chojnickim Centrum Kultury, na które w imieniu organizatorów – Pana Grzegorza Szlangi i Pana Radosława Krajewicza – zapraszam. 
Jest jeszcze jedna propozycja, która związana jest ze zwiększeniem środków finansowych przeznaczonych na stypendia sportowe, o których tu już Pan burmistrz wcześniej powiedział. 
W związku z sukcesami naszych sportowców zachodzi taka pilna potrzeba, aby tą kwotę, przeznaczoną na stypendia dla sportowców, zwiększyć. Ale to temat związany już z naszym budżetem. 

I prośba Pana radnego Zdzisława Januszewskiego, aby zakupić dla celów powołania przy ChKŻ sekcji żeglarskiej Szansa, dwóch łódek, które będą służyły do szkolenia osób niepełnosprawnych w tymże klubie. Prośba Pana Januszewskiego jest też taka, aby jedną z przyszłych komisji odbyć w Chojnickim Klubie Żeglarskim. Przypominam, że od stycznia stulecie ChKŻ-tu i stulecie żeglarstwa śródlądowego w Polsce. Na tą chwilę, po rozmowie z Panem komandorem wiem na 99,9%, że oficjalne uroczystości związane z tym tematem odbędą się w Charzykowach. 

Tym tematem chciałbym zakończyć dzisiejsze spotkanie. Zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu. 
Na tym zakończono posiedzenie Komisji. 
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